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TREŚĆ: Sprawy polskie: Polska a Niemcy. — Sytuatja polityczna w Polsce. — Zagadnienia ogólne: Spra- 
wa odszkodowań i długów. — Sytuacja polityczna w Niemczech. — Sytuacja gospodarcza w Z. S. R. R. — 
Państwa bałtyckie. — Sytuacja polityczna i gospodarcza na Litwie. — Notatki i informacje: Różne. — Ar- 
tykuły nieuwzględnione. 


SPRAWA 


POLSKA A NIEMCY. 


Genf 17.X pisze o niemieckiej propagandzie na 
polskiem Pomorzu i zaznacza, że naganka nacjonali- 
stów niemieckich przeciwko Polsce przybrała formę 
akcji za odebraniem Polsce b. zaboru pruskiego. 
Szczególnym symptomatem tej naganki jest udziela- 
nie pożyczek rolnikom niemieckim za pośredr ictwem 
dwóch banków : Danziger Kreditgenossenschaft i tol- 
landsche Buiten Landbank w Hadze. Autor podkre- 
śla, że pożyczki są udzielane tylko tym Niemcom, któ- 
rzy zobowiązują się do ubezpieczenia się od ognia w 
niemieckiem Tow. Vistula w Tczewie, do zapisania 
się do Landbundu i do powstrzymywania się od pro- 
polskich wystąpień i nienależenia do polskich związ- 
ków. Ogólna suma tych pożyczek osiągnęła już 10 mil- 
jonów dolarów. Autor podkreśla, iż znamiennem jest, 
że otrzymają pożyczki tylko Niemcy, mieszkający na 
linji strategicznej Wisła — Nissa. 

Germania 22.X pisze, że polska prasa w stosun- 
ku do Hermesa użyła „zwykłej swej taktyki“ zwalenia 
odpowiedzialności za przerwanie rokowań handlowych 
na upatrzoną osobę. Natomiast w rzeczywistości rząd 
polski, decydując się na zatamowanie rokowań, powo- 
dował się — pisze dziennik — motywami politycznemi, 
znajdującemi się całkowicie poza sferą gospodarczą. 
Tego rodzaju taktyka może tylko utrudnić dalsze pro- 
wadzenie rokowań. 

Germania 23.X w koresp. z Warszawy pisze p. 
t. „Na ślepym torze* o krytycznym stanie rokowań 
handlowych i zaznacza, że sposób zachowania się w 
tym okresie obu stron ogromnie utrudniać będzie po- 
nowne ich nawiązanie. Zwykle Polacy zwalają winę na 
Niemców za każde niepowodzenie rokowań, ale obec- 
nie czynią to w sposób nadwyraz nietaktowny. Wyni- 
kiem tego jest, Ze prasa, szczególnie zbliżona do rzą- 
du, wprost napada na delegację niemiecką za niepo- 
wodzenie rokowań. Dziennik przytacza przebieg roko- 
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wan wiosennych, starajae sie wykazaé nadmiernosé 
żądań polskich i w końcu podkreśla, że przecież Pola- 
cy dobrze wiedzą, iż Niemcy nie są w stanie tych żą- 
dań przyjąć. Jeżeli się zaś zważy trudne położenie go- 
spodarcze Polski i „katastrofalne położenie polskiego 
przemysłu” raczej nasuwa się przypuszczenie, że Pola- 
cy w końcu staną się umiarkowani. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Rote Fahne 23.X pisze w koresp. z Warszawy 
o „zdradzieckiej działalności reformistów w Łodzi“, 
t. j. o ich dążeniu do najszybszego zakończenia straj- 
ku. Dziennik zaznacza, że to hasło tylko powiększyło 
zamieszanie wśród robotników, albowiem posłuchała 
go tylko mała garstka robotników, podczas, gdy wię- 
kszość opowiada się wytrwale za dalszym strajkiem. 
„Reformiści* przez demagogje dążą do wywołania pa- 
niki, wobec czego proletarjat międzynarodowy winien 
przyjść z pomocą proletarjatowi polskiemu. Strajk 
łódzki bynajmniej nie jest tylko walką gospodarczą. 
Walki bowiem demonstrantów z policja, manifestacje 
przed więzieniami i rosnący wpływ partji komunisty- 
cznej sa oznaką, iż walka oddawna posiada charakter 
polityczny. Proletarjat łódzki walczy obecnie jako pla- 
cówka proletarjatu międzynarodowego. 


L'Humanité 23.X zamieszcza art. J. Berlioz'a 
p. n. „De Lille á Lodz la méme trahison*. Autor pi- 
sze, że podczas gdy socjaldemokraci francuscy zdołali 
stłumić strajk w Lille, „ich poplecznicy z P. P. S. sta- 
rają się złamać potężny ruch stu miljonoów niewol- 
ników przemysłu tkackiego w Łodzi, walczących prze- 
ciwko wyzyskiwaćzom i faszystowskiemu państwu Pił- 
sudskiego*. W dalszym ciągu artykułu autor przepro- 
wadza analogje pomiędzy sytuacją w obu miastach. 
Wypadki te mówią same za siebie, i „lud pracujący 
powinien z tego wyciągnąć właściwe konsekwencje, 
tworząc jednolity front we wszystkich fabrykach i 
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pokładając nadzieje w Międzynarodówce komunistycz- 
nej i jej taktyce rewolucyjnej“. W zakończeniu autor 
nawołuje do solidarności przeciwko lamistrajkom i 
czynnikom państwowym, które przygotowują akcję 
agresywną przeciwko Z. S. R. R. — w Warszawie iw 
Paryżu. s 


Ten sam dziennik pisze, w związku z depeszą o 
przystąpieniu do pracy robotników łódzkich, że wiado- 
mość ta wzmacnia tylko argumenty powyższego arty- 
kułu. O ile bowiem robotnicy łódzcy, jeżeli zostali po- 
bici, tem bardziej potrafią o tem pamiętać. 


ŻAGADBNIENIA OGOLNIE 


SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 


The Daily Telegraph 22.X w art. wst. „Repa- 
rations and War Debts' po zanalizowaniu łącznego 
problematu odszkodowań i długów wojennych w związ- 
ku z ewakuacją Nadrenji dochodzi do konkluzji, iż na- 
leży postawić sprawę jasno, że Anglja, której obywa- 
tele opodatkowani są bardzo wysoko w rezultacie cię- 
żarów wojennych, nie może zgodzić się, na redukcję 
tych żądań w sprawie odszkodowań. Rząd jest zdecy- 
dowany postępować według zasady, wyrażonej w no- 
cie Balfoura. „Anglja uczyniła dosyć, a nawet więcej 
niż dosyć dla odbudowy Europy i dlatego nie powin- 
na dokładać ani jednego pensa więcej do swych cię- 
żarów wojennych przez redukcję odszkodowań nie- 
mieckich. Francja i Niemcy mogą i muszą znaleźć 
inne sposoby sfinansowania ostatecznego załatwienia 
sporu”. 

The Morning Post 22.X. Koresp. polityczny pi- 
sze, iż Parker Gilbert dąży do rychłego zwołania ko- 
mitetu do spraw odszkodowaniowych, zorganizowa- 
nie którego zostało postanowione przez Ligę Narodów 
we wrześniu r. b. Komitet ten ma składać się prze- 
ważnie z businessmanów i posiedzenia jego będą od- 
bywały się w Berlinie. 

Głównym celem podróży Churchill'a do Paryża 
było przekonanie Gilberta jak również i rządu fran- 
cuskiego, iż zasada noty Balfour'a winna być utrzy- 
mana. Balfour miał powiedzieć — pisze korespondent, 
że Anglja nie żąda więcej, niż jest w nocie Balfour'a, 
ale na mniej się nie zgodzi. 

The Times 22.X. Koresp. z Waszyngtonu pisze, 
że rząd amerykański poinformowany jest dostatecz- 
nie o charakterze rozmów paryskich. O ile wiadomo, 
Waszyngton nie otrzymał żadnej propozycji w spra- 
wie wzięcia udziału obywateli amerykańskich w mię- 
dzynarodowej komisji ekspertów. Zdanie Hoover'a w 
sprawie długów ma duże znaczenie, albowiem spodzie- 
wają się, iż zostanie on prezydentem. 


The Observer 21.X. Koresp. dyplomatyczny pi- 
sze, że Parker Gilbert został poinformowany przed 
rozmowami paryskiemi, że chociaż rząd angielski dą- 
ży do ostatecznego załatwienia gek odszkodowań 
niemieckich i chociaż ewakuacja Nadrenji- pozostaje 
kardynalną podstawą polityki brytyjskiej, to każdy 
sposób osiągnięcia jednego z tych dwóch celów będzie 
oceniany według dwóch kryterjów, a mianowicie: 1) 
zachowanie zasad noty Balfour'a, i 2) niedopuszcza- 
nie do tego, ażeby skarb brytyjski miał ponieść jakie- 
kolwiek ofiary finansowe. Krążą pogłoski, że Chur- 
chill, Parker Gilbert i Poincarć doszli do uzgodnienia 
zasad w sprawie redukcji odszkodowań. 

The Observer 21.X. Koresp. z Paryża pisze, że 
Opinja francuska zdaje się być przekonana, iz rozmo- 
Wy paryskie posunęły całą sprawę w kierunku roz- 


wiązania kwestji odszkodowań i długów międzysoju- 
szniczych. W pewnych kołach wątpią, ażeby Anglja, 
dbająca'o swój prestige, przyłączyła się do żądań, co 
do redukcji długów przez Stany Zjedn. Francja po- 
kłada nadzieję w rozwiązaniu całego problematu w 
granicach europejskich; podstawą tego rozwiązania 
ma być definitywna redukcja globalnej sumy odszko- 
dowań niemieckich do 30-lub 35 miljardów marek 
w złocie. Raty roczne mają być zredukowane do dwóch 
miljardów. Wzamian za to Niemcy zrzekną się ko- 
rzyści, wypływających z klauzul przekazowych (tran- 
sfer clause). Francja natomiast będzie musiała ra- 
tyfikować umowę Mellon—Beranger zawartą ze Sta- 
nami Zjedn. oraz — umowę Caillaux — Churchill, 
zawartą z Anglją. W tym duchu idą propozycje Par- 
kera Gilberta. Panuje przekonanie, że są one możli- 
we do przyjęcia tak dla Francji jak i Niemiec. Nie- 
którzy przypuszczają, że Churchill w rozmowach pa- 
ryskich odstąpił od zasad noty Balfour'a i gotów jest 
przyjąć od wierzycieli angielskich mniej niż wyno- 
szą zobowiązania Anglji wobec Ameryki. 

The Sunday Times 21.X. Frank Simonds w ar- 
tykule, omawiajacym sprawę długów wojennych i od- 
szkodowan podkreśla trudność uzgodnienia tych dwóch 
kwestji i zwraca uwagę na to, że w wypadku nieuczy- 
nienia pewnych ustępstw na rzecz Niemiec, Müller 
wraz z swym gabinentem oraz całe „Locarno“ — zo- 
staną zachwiane. Z drugiej strony należy coś uczynić 
i dla Brianda, ażeby ułatwić mu pozycję wobec opinii 
francuskiej. Dopóki jednak Stany Zjedn. w sprawie 
tej nie powezmą jasnej decyzji, to, ani w jednym, ani 
w drugim wypadku nie nie będzie można zrobić. Na 
jakąkolwiek zmianę w stanowisku Ameryki liczyć nie 
można — nawet po wyborach. Wszystko, co w obecnej 
chwili, można uczynić, dla Miillera i dla Brianda, to 
wyznaczyć tylko komisje inwestygacyjne. 

Rozważywszy wszystkie sposoby wyjścia, z sytua- 
cji,autor dochodzi do wniosku, że najlepszem rozwią- 
zaniem byłoby wzajemne anulowanie długów. 

The Sunday Times 21.X w art. wst. podkreśla, 
że ostatnie decyzje w Genewie utworzenia dwóch ko- 
misyj — jednej do zbadania kwestji ewakuacji Nad- 
renji i drugiej do zbadania zobowiązań dłużniczych 
Niemiec wobec aljantów — oraz konferencje Chur- 
chill'a z Poincarć'm i Parker Gilbertem w sprawie 
odszkodowan wskazuja, ze problemat dlugów wojen- 
nych wyplynal na forum miedzynarodowe w calej 
swej rozciągłości. 

Omawiając artykuł F. Simonds'a w tej sprawie, 
autor pisze, że jest niemożliwe rozgraniczenie rozwa- 
żań w sprawie odszkodowań od rozważań sprawy dłu- 
gów Europy wobec Ameryki, mimo, że publicyści a- 
merykańscy starają się te dwie rzeczy rozgraniczyć. 
Autor zwraca uwagę na to, że liczenie na zmianę sta- 
nowiska Ameryki w tej sprawie w związku ze zmia- 
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ną rządu i prezydenta jest błędne, gdyż jest to poli- 
tyka narodowa, której każdy rząd będzie musiał się 
podporządkować. I im prędzej Europa to zrozumie, 
tem lepiej. Pismo stawia za przykład Anglję, która 
do sprawy długów ustosunkowała się rzeczowo. Zda- 
niem autora, prędzej zajdą zmiany w stanowisku A- 
meryki na korzyść Europy, jeśli Europa będzie lo- 
jalnie spłacała swe zobowiązania. Sprawa długów 
wojennych i odszkodowań tworzy błędne koło. Fran- 
cja, Anglja i Włochy uzaleznily swoje spłaty Amery- 
ce od odszkodowań niemieckich, podczas gdy Niemcy 
finansowane są przez Amerykę. Innemi słowy, aljan- 
ci oddają to Ameryce, co dostają od niej za pośred- 
nictwem Niemiec. 

Autor zapytuje, czy nie lepiej byłoby dla No- 
wego i Starego Świata, gdyby przez wzajemne poro- 
zumienie długi te zostały anulowane. 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


Frankfurter Ztg. 22.X w art. wst. omawia wy- 
sunięcie Hugenberga na czoło Partji niem. - narodo- 
wych i pisze, że wybór jego na przewodniczącego par- 
tji nastąpił wbrew większości parlamentarnej frak- 
cji niem. - narodowych. Fakt ten może stać się począt- 
kiem nowej fazy życia partyjnego w Niemczech, nie 
dlatego, aby Hugenberg mógł nadać nowy kierunek 
polityczny, lecz przez możliwość opanowania przez 
niego w drodze finansowej całego aparatu propagan- 
dowego partji. Wysunął się on jako wykładnik tych 
pradów w partji, które przeciwstawiały się dotychcza- 
Sowemu kierownictwu partji. Zachodzi więc obecnie 
Pytanie, czy masy zgodzą się na obecny kierunek. 
Młode pokolenie niemieckie wogóle dalekie jest od da- 
Wnego ducha monarchistycznego, od wszystkiego, co 
trąci dawnem cesarstwem i butą Prusaków. Stronni- 
ctwo niem.-narodowych pod takiem kierownictwem nie 
będzie mogło myśleć o koalicji z innemi partjami. 

e Temps 22.X, nawiązując w art. wst. do ob- 
jęcia przez Hugenberga kierownictwa stronnictwa 
»Deutschnationale“, pisze, iż stronnictwo to zrzuca 
ostatecznie maskę i okazuje się takiem jakiem jest w 
istocie, t. j. reakeyjnem, wrogiem ustrojowi republi- 
kafiskiemu oraz polityce Lokarna i Genewy. Przy We- 
starpie istniały pewne wątpliwości — pozory były u- 
ratowane, możliwą — jakkolwiek nie łatwą — była 
współpraca ze stronnictwami umiarkowanemi. Obecnie 
niema już żadnych watpliwości: skrajnie reakcyjne 
tendencje biora górę. Nie stanowi to jednak jeszcze 
ostatecznego zjednoczenia w łonie tego stronnictwa, 
w którem oddawna nurtują ścierające się ze sobą prą- 

V — nieraz całkowicie ze sobą sprzeczne, co w koń- 
cu może doprowadzić do gwałtownych starć. Byłoby 
może nawet lepiej, aby ten kryzys nastąpił i Niemcy 
mogły wyzwolić się z pod zarzutu moralnego współ- 
działania z elementami reakcyjnemi, które pracują 
nad umożliwieniem powrotu Hohenzollernów i przygo- 
Pad — pomimo wszystko — wojnę odwetową. Mo- 

lwem jest, ze naskutek dojścia do rządów Hugenber- 
ga, elementy bardziej umiarkowane przejdą do szere- 
bet EE Ee mieszezafiskich, zwiazanych z idea re- 
nia ixańską i polityką zewnętrzną zbliżenia i pojedna- 


SYTUACJA GOSPODARCZA W Z. S. R. R. 


Le Matin 21.X zamieszcza wywiad z Deniso- 


We i 
m, przewodniczącym „Stowarzyszenia przemysłow- 


VAN NETT SZEW A SERA Na a d 


ców i handlowców rosyjskich“ na emigracji w sprawie 
koncesji, zaófiarowanych przez Sowiety kapitalistom 
zagranicznym. Zdaniem Denisowa, doświadczenie w 
tym względzie zostało już zdobyte przez Niemców i 
Amerykan, którzy są obecnie najlepszymi agitatora- 
mi antibolszewickimi. Najskuteczniejszym środkiem 
propagandowym przecisowieckim byłoby zachęcanie 
kapitalistów do zaangażowania się w Rosji i póczynie- 
nia tam doświadczeń. Po dwuch latach powrócą oni 
niewątpliwie zrujnowani i będa powstawać przeciwko 
Sowietom z całą energją ludzi materjalnie skrzywdzo- 
nych. 

Journal des Debats 22.X zamieszcza sit. Gau- 
vain'a p. n. „La detresse des sowiets'. Autor pisze w 
związku ze sprzedażą w Berlinie przedmiotów sztuki, 
pochodzących z Ermitażu i innych muzeów rosyjskich, 
że wkrótce wyjdzie na jaw, kto ma tyle odwagi, aby 
stać się wspólnikiem ,,eksproprjacji“ sowieckich. „Ko- 
misarze ludowi“ starają się obecnie spieniężyć wszyst- 
ko, eo się tylko da i podniecają apetyty zarówno po- 
szukiwaczy kcpcesji, jak i kolekcjonerów zagranicz- 
nych. Jednocześnie wypuszczają oni 8% -owa pożyczkę 
wewnętrzną na sumę 400 miljonów rubli. Groźba gło- 
du, spowodowana złemi zbiorami i zaniedbania gospo- 
dareze zmuszaja ich do tego. 

Nastepnie autor obszernie opisuje zaofiarowane 
przez Sowiety koncesje i interesy i wspomina m. in. 
o tranzakeji powaznego towarzystwa amerykafskie- 
go „General Electric Company“ z Moskwa na dostawe 
instalaeji przyborów elektryeznych na sume 60 miljo- 
nów dolarów. Koresnondent „Times'a* w Waszyngto- 
nie słusznie zauważył — pisze Gauvain — że prezes 
tego towarzystwa nie mógł nie porozumieć się w tym 
względzie z Departamentem Stanu. 

L'Humanité 22.X zamieszcza artykuł M. Ca- 
chin p. n. „Les résultats de l'économie sovićtiques'. 
Autor pisze w związku z artykułami, które się ukaza- 
ły w prasie „kapitalistycznejśw sprawie koncesji zao- 
fiarowanych przez Sowiety, iż celem ich jest zniechę- 
cenie kapitałów zagranicznych do propozycji sowiec- 
kich, a jednocześnie zdyskredytowanie samej idei so- 
cjalizmu. Autor zarzuca kłamliwość tym informacjom 
i cytuje na dowód tego szereg cyfr z raportu „tow.“ 
Rujubyszewa, które dowodzą, że w latach od 1924 do 
1927 nastąpiła znaczna poprawa w dziedzinie przemy- 
słu i rolnictwa Rosji sowieckiej. Organy kapitalizmu 
i soejal-demokracji — pisze autor — które mówią o 
bankructwie idei bolszewickich i-przepowiadaja bliski 
upadek przemysłu socjalistycznego, wprowadzają w 
błąd opinję. „Proletarjat powinien być uświadomiony 
w sprawie tych stałych kłamstw, które wychodzą z 
kontrrewolucyjnych ośrodków w Rydze“. : 


PANSTWA BALTYCKIE. 


Lietuvos Aidas w art. wst. omawia' stosunki 
litewsko-łotewskie. 

„Podczas wojny, — pisze m. inn. dziennik—gdy 
Litwa była jeszcze pod okupacją niemiecką, podno- 
szono ideę wspólnego państwa litewsko-łotewskiego. 
Później okazało się, że na ideę tę jest jeszcze zawcze- 
śnie. W 1918 roku w najkrytyczniejszej chwili świe- 
żo utworzony rząd litewski w Wilnie udzielił w miarę 
sił pomocy państwu bratniego narodu łotewskiego. 
Naogół Litwini zawsze byli i są jaknajprzychylniej 
usposobieni względem narodu łotewskiego. 
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Lecz niektóre pisma lotewskie czynia Litwie za- 
rzuty, ze Lotwa oddala jej Polage, od Litwy za$ nie 
otrzymala zadnej rekompensaty. Sadzimy, ze Loty- 
Sze nie maja zadnej podstawy do kwestjonowania 
przynalezno$ci Polagi. Z wiekszem  uzasadnieniem 
moglibyśmy np. żądać od Lotyszów Dyneburga, gdyż 
niemalo krwi przeleli Litwini, wyzwalajac to mia- 
sto. Nie myślimy jednak o tem wcale, gdyż wiemy, że 
co jest łotewskie, powinno należeć do Łotyszów. 

Jednak, kochajac po bratersku naród łotewski, 
nie możemy nie zauważyć, że niektórzy politycy ło- 
tewscy ida nie tą droga, która prowadzi do dobrego 
współżycia obu narodów. Droga ta — to często prze- 
jawiający sie oportunizm polityki łotewskiej lub wy- 
raźne tendencje polonofilskie. Po tej drodze kroczył 
największy polityk łotewski Meyerowicz. . 

Mając na uwadze stosunki Litwy z Pelska, la-l 
two jest zrozumieć, że ciążenie Łotwy w stronę Polski 
musiało oziębić braterskie stosunki obu narodów. Nie 
wszyscy jednak politycy łotewscy szli droga oportu- 
nizmu i polonofilstwa. Np. Cielens więcej niż inni 
zrozumiał potrzebe bloku państw bałtyckich. Zrozu- 
miał on, że państwa bałtyckie nie powinny mieć or- 
jentacji arfi polskiej, ani rosyjskiej, ani żadnej 'innej. 

P. Balodis widocznie zechciał być drugim Meye- 
rowiczem łotewskim. Za czasów pobytu w Kownie p. 
Balodis, chociaż pięknie umie mówić po litewsku, był 
znany jako stronnik polskiej orjentacji. Wyjainilo się 
to, gdy mianowano go łotewskim ministrem spraw 
zagranicznych. Jego poprzednik Cielens, gdv Polska 
proponowała Łotwie wprowadzenie t. zw. klauzuli li- 
tewskiej, zasięgnął w tej sprawie zdania Litwy. W 
Kownie powiedziano, że podobna klauzula mogłaby 
tylko zaszkodzić stosunkom litewsko-łotewskim i od- 
trącić jeden naród od drugiego. P. Cielens dobrze to 
zrozumiał. Inaczej zapatruje się p. Balodis. W Gene- 
wie na zebraniu Ligi Narodów, uważał za konieczne 
mówić o.niektórych linjach kolejowych i — chociaż 
pośrednio — oskarżyć Litwę. 

Sam Balodis i jego stronnicy usprawiedliwiaja 
się, że nie mówił on w Genewie o kolei Libawa — 
Romny i naogół nie wskazywał winowajcy upadku 
portu libawskiego. Jednak wszyscy dobrze wiedza. 
że największym stronnikiem otwarcia tej kolei jest 
Polska. Domągali się tego Polacy w Kopenhadze i w 
Lugano. Wie również 0 tem dobrze p. Balodis. Jednak 
bez względu na tó, popiera żądania Polski i tem sa- 
mem przyznaje jej Wileńszczyznę. Czy neutralność 
Łotwy w sporze litewsko-polskim ma tak wyeladaé? 
Nam się zdaje, że polska orjentacja wzieła góre nad 
neutralnoscia. Być może, iż p. Balodis miał swoje ce- 
le specjalne. Może chciał sobie oczyścić atmosferę ro- 


NO e Ee H A 

R6ZNE. ! 
Podkarpatské Hlasy 14.X w artykule wst. wy- 
raza zapatrywanie, że z racji swego położenia Ruś 
Podkarp. odgrywała i odgrywać będzie wybitna rolę 
przy wszystkich wydarzeniach historycznych w do- 
rzeczu Dunaju. W konsekwencji tego, należy się na 


Rusi Podkarp. liczyć z silnemi wpływami węgierskie- - 


mi, ukraińskiemi, polskiemi, oraz rumuńskiemi. 


» Zak, Gr. Prac. Dr., S. z. o. o., Nowy Świat 54, tel. 15-56 i 242-40 


kowań z Polakami. Jednak społeczeństwo litewskie 
zakwalifikowało wystąpienie p. Balodisa, jako akt 
nieprzyjazny względem Litwy i zakwestjonowało jego 
dalsze posłowanie w Kownie. 

Gdy obecnie , Pedeja Bridi“ i inne bliskie jej 
pisma, głoszą, że dopóki na czele rządu litewskiego 
będzie stał prof. Woldemaras, „nie poślemy zupełnie 
swego przedstawiciela do Kowna"', sądzimy, że głosy 
takie są jedynie objawem braku kultury politycznej 
i oportunizmu. Wszak społeczeństwo litewskie pod- 
nosi tylko kwestję dalszego posłowania p. 'Balodisa w 
Kownie. Być może, iż Łotwa popełniła błąd dyploma- 
tyczny, wyznaczając na to stanowisko p. Balodisa. 
Zamiast Kowna, lepiej nadawałaby się dla niego War- 
szawa. 

Jezeli Lotysze sadza, ze blok pafistw baltyckich 
ma dia nich znaczenie, politycy ich powinniby byli być 
z Litwa ostrożniejsi i nie drażnić społeczeństwa litew- 
skiego swemi wystąpieniami*. 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE. 


Lietuvos Aidas 16.X, nawiązując do pogłosek o 
tem, że opozycja litewska, zwłaszcza Związek Gospo- 
darzy (Ukininku Sajunga), prowadzi rokowania z 
rządem w celu przystąpienia do współdziałania z nim, 
pisze m. in.: Okazuje się, że rzeczywiście niektórzy z 
przywódców ,,Ukininku Sajunga“ odwiedzają człon- 
ków rządu i proponują swe wystąpienie z opozycji, 
przyczem wymagają za to od rządu pewnej zapłaty w 
postaci zapomóg i kredytów. Ponieważ rząd za pań- 
stwowe pieniądze nie chce sobie kupować przychylno- 
ści, projekt opozycji przyłączenia się do akcji stronni- 
etwa rządowego narazie nie ma widoków na realizację. 

Lietuvos Żimios 20.X w obsz. art. wst. w ciem- 
nych kolorach maluje stan ekonomiczny Litwy pół- 
nocnej. Urodzaje w tej części Litwy są nadzwyczaj 
złe, nieco lepsza jest tylko ozimina. Tegoroczny ob- 
szar zasiewów zbóż ozimych, naskutek ciągłych ulew, 
zmniejszył się o 50%. Skutki nieurodzaju dają się od- 
czuć już obecnie. Ceny na bydło i konie spadły znacz- 
nie; w dodatku daje się odczuwać brak nabywców. 
Dziennik porusza następnie wzrastającą ogólną dro- 
żyznę oraz zwiększenie się bezrobocia. W końcu dzien- 
nik nawołuje rząd do przyjścia z pomocą finansową 
miejscowościom dotkniętych nieurodzajem. 

Ten sam dziennik donosi, że na Litwie północnej 
spadł śnieg; nastała prawdziwa zima. Wczesna zima 
wyrządziła wielkie straty rolnikom, gdyż nie tylko nie 
sprzątnięto jeszcze z pola zbóż jarych, ale w niektó- 
rych miejscowościach nawet nie zżęto ich, również nie 
skopano kartofli. i 


INFORMACJE. 


ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE. 

Berliner Tageblatt 20.X. Joseph Caillaux. Das Fran- 
zósische Budget und die Kriegsschuldenregelung. 

Germania 20.X. Die Tschechoslowakei im Umbau. — 21. 
X. Graf Hertlings Kanzlerschaft. — Dr. W. Korostovetz. Die 
Juden in Sowjetrussland. 

Die Rote Fahne 23.X. Ernst Thalmann. 
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